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P o l s k a .
Z  W a r s z a w y  d n ia  27- L is to p a d a .

^  C esarz  i K ro i Jin<5, w y n a g ra d z a ją c  gor-  
l iw o ść ,  jakiej dał d o w ó d  D y re k to r  policyi 
gdańskie) K lausev itz ,  p rzy  odk ryc iu  i ujęciu 
t r ze ch  o só b ,  m a jących  zam ia r  rob ien ia  fałszy­
w y c h  b i le tó w  B anku  Polsk iego , rac zy ł  o z d o ­
b ić go o rd e re m  ś w .  W ło d z im ie r z a  kl. I V .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  22. L is topada.  

M arsza łek  S o u l t  za rządz ił  w  całe) a rm ii  
zb ieran ie  składek na  p o m n ik  dla Xięcia O r l e ­
a n s ,  k tó ry  m a być w y s ta w io n y  na  pub licznym  
p lacu  w  Algierze .  ,

N o w y  P o s e ł  belgijski, X iążę de Ligne, spo ­
d z i e w a n y  tu  jest p rzy  końcu  tego tygodnia . 
M ó w ią ,  że o p a t rz o n y  będzie  w  in s t rukcye  na 
p rz y p a d e k ,  gdy b y  gabinet f rancuzki sk ło n n y m  
się okazał do  zaw iązan ia  na  n o w o  u k ła d ó w  
h a n d lo w y c h  z Belgią.

Panna F a n n y  L I s I e r za w rzeć  miała no.wy  
kontrakt z administracyą tutejsze) w ie lk ie j o -  
p ery , i w k rótce  jest tu sp odziew an a.

O d  kjlku dn i p racują w  główrjyn? S z tab ie  
n ad  no'vVym p la n e m  s tra teg icznym  dla s łużby  
IV T u i l e r y a c h ;  z a raze m  każdem u p u łk o w i  b ę ­

dzie w  ty m  plan ie  w y z n a c z o n a  ulica lub  p lad  
W P a r y ż u ,  k tó rą  w in ie n  zająć na p rz y p a d e k  
r o z r u c h u .  P u łk i ,  k tó r y m  p o ru cz o n a  b ęd z ie  
o b r o n a  T u i l e r y ó w ,  ra tu s z a ,  p r e f e k tu r y  p o l icy i  
i  m in i s te r s tw ,  b ęd ą  m ia ły  na  p o m o c  p o  kilka 
dział.

N a  W e rsa lsk ić j  kolei że lazne j ,  gdzie dnia 8. 
M a ja  r. b. n ieszczęśliw a zaszła katastrofa, w y .  
s ta w io n a  jest kaplica, k tó ra  w c z o ra j  p rze z  B i­
skupa W ersa lsk iego  p o św ię c o n ą  została.

P r z y  b rze g ach  pod  H o n łleu r  za jmują się te ­
raz  w y d o b y c ie m  rozb itego  o k rę tu  » T eIem a-  
q u e ,«  k tó ry  blizko 53 lat leży pod  w o d ą  p rz y  
ufściu S e k w a n y .  O k r ę t  te n  n a ła d o w a n y  b y ł  
m ają tkam i w ielk ić j liczby e m ig ra n tó w ,  tak, źe

§dy za to n ą ł ,  s tra ta  ob liczona by ła  p rze sz ło  na  
0,000,000 f ra n k ó w .  —  W  os ta tn im  n u m e rz e  

dziennika H o n f l e u r  cz y ta m y : »K ró tk o  p rzed  
w y d r u k o w a n ie m  naszego dzienn ika  d o w ia d u ­
jemy s ię ,  że » T e Ie m a q u e «  w y d o b y ły  zos ta ł ;  
h u k  dział daje się s łyszyć; pośp ie szam y  z u- 
dz ie len iem  tćj w ia d o m o ś c i .« O  b oga tym  ła­
dunku  n ic  je szcze  n ie  donoszą.

Z nany  p isarz  po lityczny  M ichel C hevalier  
umieścił w  R evue  des deux ipondes  sw ó j  a r ­
tyku ł  P od  ty tu łem :*  S u r  les gouvgrneinens 
d e  l’AIIejnagne (o ąbso lu tnych  rządach  n iem ie  
ck ich) ,  gdzie także ob ję te  jes^ zdan ie  o p a ń ­
stw*** au s try ack iem , między innemi zdanie o
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re fo rm ach  C esarza  Józefa ,  o po lityce p a ń s tw a  
austryackiego  pod  w zg lędem  duchow nego  i ma* 
te rya lnego  postępu, u w a g i  o reform ie szkół, o 
zasadzie  m o n arch iczn e j  i o aus tryackim  patryo- 
tyzm ie .  G aze ta  w ied e ń sk a  p o r ó w n u ją c  d w a  
t łu m ac ze n ia  n iem ieckie  tego a r ty k u łu ,  pisze 
n a w  stępie, co nas tępu je :  “ D otąd  dało  się tylko 
kilka g ło só w  zagran icy  słyszeć o Austry i i jej 
s tanie politycznym . A lbo  p rz y b ie ra n o  p o w a ­
żną  m in ę ,  że A ustrya  nie zasługuje n a w e t  na 
bliższą u w a g ę ,  albo też u t r z y m y w a n o ,  źe to  
p a ń s tw o  taką ta jem niczą  ok ry te  za s łoną ,  jak 
k ra j  niebieski czyli chiński.

D o p ić ro  za n o w s z y c h  c z asó w  o d e z w a ło  się 
k ilku  pisarzy . Ale jakież by ły  ich zdania! 
N ie  zastrzegając byna jm n ie j  dla naszych insty- 
tucy j  b e z w a r u n k o w y c h  p o c h w a ł ,  m ożna  ś m ia ­
ło  tw ie rdz ić ,  źe w ięk sza  część a r ty k u łó w  te m u  
p r z e d m io to w i  p o ś w ię c o n y c h ,  nie m a  g ru n tu  
p o d  sobą ,  g rzeszy  p ły tk o śc ią ,  i źe zdanie w  
tć j m ie rze  s k rz y w io n e  p rzesądem . N ieu s ta ją ­
c e  pociski na  nasze b a łw o c h w a lc z e  u w ie lb ie ­
n ie  L an n e ra  i Straussa p rzenoszą  się z jednego 
d o  d rug iego  dz ienn ika  tu ry s ty ,  i s ta n o w ią  je­
d y n ą  m iarę  do ocenien ia  naszych  to w arz y sk ich  
s to s u n k ó w  i naszego n a r o d o w e g o  charak teru .  
J e sz c z e  go rzć j  o b ch o d z ą  się z nam i nasi z iom­
k o w ie ,  k tó rzy  zbiegłszy z sw oje j  o jc zyzny  n ie  
ru m ie n ią  s ię ,  kalać sw o je  w ła s n e  g n iazdo ,  i 
p ryskać  jadem  z ło śc i  w  oblicze  m a tk i ,  k tó ra  
ich  SWoją piersią w y k a r ra i ta  a aw oj^m  stara­

n ie m  w ychowała-
Błogo nam  usłyszeć raz  z d a n ie ,  w  k tó rćm  

z a c h o w a n a  godność i bezs tronność .  C h c em y  
t u  m ó w ić  0 P a n u  Chevalier. T łu m a c z o n y  a r ­
tyku ł  jego um ieszczono  w  s ie rp n io w y m  zeszy­
cie p e ryodycznego  p ism a W a g n era  w y c h o d z ą ­
cego w  Wiedniu.w

W y jm u je m y  z pism zag ran icznych  s ta tysty­
kę p ro ce ssó w .  Sądy cy w iln e  i h a n d lo w e  w e  
F ra n c y i  dzielą się na pięć gałęz i:  k ró lew sk ie  
aądy s p ra w ie d l iw o śc i ,  sądy p ie rw sz e j  instan- 
cy i ,  s ą d y 'h a n d !o w e  i p o lu b o w n e ,  i sądy p o ­
koju. W  ty m  roku  nadesz ło  tylko 1140 p ró śb  
o kassacyę w y r o k ó w  c y w i ln y c h ;  liczba ta  
w y p a d a ła  dla tego tak małą, p o n ie w a ż  p odo -  
b n e  czynnośc i s ą d ó w e  w y m ag a ją  w ie łę  kosz­
t ó w .  K ró lew sk ie  sądy  sp raw ie d l iw o śc i  m ia ­
ł y  do roz trząsan ia  17929 p r z e d m io tó w  p r a ­
w n y c h ;  z tych  należało 741 s p r a w  do  zakresu  
ich  dz ia łan ia ,  a 17188 w p r o w a d z o n o  p rz e d  
tenże  sąd d rogą qpelacyi. Z  tego w szys tk iego  
uko ń cz o n o  11539 spraW . S ądy  p ie rw sz e j  in- 
stancyi m iały d o ‘rozstrzygnien ia  182940 p r o ­
cessów , z tych  ukończono  125110. J a k  d ługo  
te  procesa t r w a ły ,  m ożna  oznaczyć  W riastę*' 
pu jący  sp o s ó b :

Na sto p ro c e s só w  m o ż n a  policzyć 38, które

t r zy  m iesięcy  i m n ie j  t r w a ły ;  na  inne 100 p r o ­
c e s ó w  p rzy p a d a  18 t rw a ją c y c h  przez  trzy  d o  
sześciu m ies ięcy ;  na  trzecią  kategoryę w y p a ­
da 25 na 100, k tó re  cały ro k  za ję ły ;  d w a  lata 
t r w a ło  13 p ro c e só w  licząc tę  ilość na  każde 
s to ;  na k'oriiec ciągnęło  się d łużej jak  p rze*  
d w a . l a t a  sześć s p r a w ,  k tó ra to  liczba o b ję ta  
jes t w  każdym  tysiącu. W y to c z o n o  d w a d z ie ­
ścia jeden  p r o c e s ó w  o  n ieuznan ie  dzieci za 
sw o je  w łasne .  Z  tych  12 p rzy ję to  a d z iew ię ć  
o d r z u c o n o ;  dalej w y to c z o n o  17 p ro c e s ó w  o  
n ieuw ażr iien ie  m a łż e ń s tw a ,  946 o separacyą,  
z tych  osta tnich p rzypada  liczba 882 na kob ić -  
ty  żądające r o z w o d u , a 58 na m ęży . O s ie m -  
dziesięcioro i s iedm ioro  dzieci p rzysposob io ­
n o  ( a d a p to w a n o ) ;  s p r a w  c b a n k r u c tw o  w y ­
toczono  p rz e d  sąd em  3700, w  tych  w y p a d k a c h  
p rze ch o d z i  stan b ie rn y  o 246 m il i jo n ó w  stan  
czynny . N ie  należy p rz e p o m n ie ć ,  że n a j w i ę ­
ksza liczba b a n k r u tó w  n ie b y w a  p o z w a n ą  do 
sądu, a lb o w ie m  dla un ikn ien ia  k o s z tó w  r a e ć i  
cała Ułatwia się m iędzy  d łużn ik iem  & w ie r z y ­
cielami w  d ro d z e  kom planacyi.  VV K orsy ce  
p ik t  nie z b a n k ru to w a ł  w  roku  1840. a w  d e ­
p a r ta m en c ie  de la L o ze re  jed n o  ty lko w y ­
da rz y ło  się b a n k ru c tw o .  O g ó ło w a  su m m a 
w szys tk ich  p ro ce ssó w  w  ro k u  1840, w y n o s i ła  
1,288,999.

A n g l i a .
Z Ł o r i d y n u ,  dnia 22. Listopada.

N i e d a w n o  s t a r y  Xiq£ę  W e l l i n g t o n  dal d o  •
w ód  sw e j  rzeskości. B ę d ąc  już  od godz. 7ej 
z rana  w  ciągłym r u c h u ,  spotkał jadąc  k o n n o  
p o w ó z  K r ó l o w ć j ,  a gdy ta prosiła  g o ,  aby  
w s ia d ł  do p o j a z d u ,  o d m ó w i ł  pod  pozo rem , 
że z rob iłby  tern n iedogodność  i jćj i s iedzące­
m u  ob o k  niej Xięciu A lb rech tow i.  P o c z ć m  
puśc ił  się ga lopem  do  zam ku  i p rzy b y ł  doń 
leszcze na kilka m in u t  p rz e d  parą  k ró lew sk ą ,  
t a k ,  źe dosto jnych  gości s w o ic h  m óg ł przyjąć. 
— W  ogóle X iąźę ten  od rana  do w ie c z o ra  
W  ciągiem  jest z a w sz e  za trudn ien iu .

D n, 13. L is topada  um arł  p o d  D ub linem  L o rd  
G o r t ,  znany  jako P u łk o w n ik  V ercke r .  W  r.  
1798 zm usił  on do poddan ia  się m ały  oddział. 
w o jsk a  f rancuzk iego ,  k tó ry  był w y l ą d o w a ł  
p o d -C o lp o n y ,  w  h r a b s tw ie  Sligo.

■ !:>■/- A u s t r y a .
Z W i e d n i a ,  dnia 17 1 istopada.

N .  C esarz  udzielił R z ec zy w is tem u  T a jn e m u  
B a d c y ,  I n te r n u n c y u s z o w i  i p e łn o m o c n e m u  
M in is t ro w i  p rzy  P orc ie  O t to m a ń sk ić j ,  Baro- 
n o w i  S t t i rm e r ,  ty tu ł  H rab iego .

W  l o c h y .
Z  P a ł e fr m o ,  dnja 10. Listopad®-

D a w n o  p rzez  S ycy l i jcz y k ó w  pow * 'C ,a. n a “ 
dzieją oglądania syyego  M o n a rc h y ,  sp e łn io n a
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W czora j  została. K ró l  p rz y b y ł  tu z N eapo lu  
W  to w a r z y s tw ie  sw eg o  b ra ta  Xięcia L u d w ik a ,  y 
i  w ys iad ł  na ląd p rzy  h u k u  dział w  p o ż ą d a ­
n y m  zd ro w iu .  W ie lu  n ie szczęś liw ych  i uci­
śn io n y c h  liczyło d a w n e g o  czasu na p r z y ­
byc ie  M onarchy  dla zaspokojenia ich zażaleń. 
Z d a je  się je d n ak ,  że K ró l nie d ługo tu za b a ­
w i ,  gdyż p róćz  zw ycza jnego  g łó w n e g o  sztabu 
żaden  z w y ższych  u rz ę d n ik ó w  p rzy  n im  się 
n ie  znajduje . 1 K ró lo w a  tą r a z ą  nie przybyła. 
( J e j  K r.  Mość j u ż  piąty  m iesiąc je s t  p r z y  n a ­
dziei.)  J u t r o  og łoszone  będ z ie  pos tanow ien ie  
k ró le w sk ie ,  k tó rem  zn iżone  zos tan ie  cło wy-, 
w o z o w e  od s u r o w e j  siarki z 8 na 2 t a r i  od 
cen tnara .  Z daje  się , że K ró l J m ć  uznał za 
d o b re  sam osobiście p r z y w ie ź ć  to  r o z p o r z ą ­
dzen ie  tak w a ż n e  dla Sycylii i jej żeglugi.

T u r c y a.
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e j ,  dnia 8. Listop.

L is ty  z K o n s tan tynopo la  g łoszą ,  że rząd  tu ­
reck i m a zam ia r  o toczyć  tę  stolicę f o r t y f ik a -  
c y a m i  na w z ó r  Paryskich.

N ad  ciasniną D ardanc lską  u rz ą d z o n y  będzie  
laza re t  p rz e c iw  m o r o w e j  zarazie.

I n d y  e W s ch od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 15. Października.

D z i e n n i k i  t u t e j s z e  um ieśc iły  nas tępu- 
jjjcc szczegóły  o p o s u w a n iu  się^Grenerała Pol- 
locka p rzez  w ą w o z y  p rze c iw  K a b u lo w i:

„D onosi l iśm y  d. 1. P aźd z ie rn ik a ,  że się G e ­
n e r a ł  Pollock z sw o ją  arm ią  dnia 3. ^V rześnia 
W  G u n d a m u c k u ,  o 26 mil z tam te j  s t r o n y  
D sche l la labadu  zna jduje  i p rzez  w ą w o z y  ku 
K a b u lo w i  w y ru s z y ć  zamyśla. O gólne zasady 
p o rz ą d k u  p o ch o d u  były  te sa m e ,  co o w e  k tó ­
r y c h  się z tak pom yślnym  skutk iem  p rzy  z d o ­
by c iu  w ą w o z ó w  K eibersk ich  trzym ano .  S ir  
B o b e r t  i 'ale p rz e w o d n ic z y ł  p rze d n ie j  straży, 
z łożone j z 3go pułku d r a g o n ó w ,  s z w a d ro n u  
lekkiej jazdy  i 20U ludzi n ie regularne j jazdy. 
A rty le rya  k o n n a ,  działa na  górach  u ży w a n e ,  
s a p e ro w ie  i m in e r o w ie ,  13., 25. i 35. pu łk  
k ra jo w e j  p ie ch o ty ,  p o s tę p o w a ły  w  trzech  ko­
lu m n a c h ,  z których jedna trzym ała  się w z d łu ż  
W ą w o z u ,  drugie zaś sk rzyd ła  jći zasłaniały. 
G łó w n a  siła pod  G ene ra łem  P o llock .em  t w o ­
rz y ła  tvlko jednę ko lu m n ę ;  sk a rb ,  am unicya i 
Jużka dla ch o ry c h  i ran n y c h  zna jdow ały  się 
W  środku. D nia  7. °  św ic ie  opuścili o b ó z  i 
s tanęli w  S u rkab ie ,  u szed łszy  8* mi l i ,  o go­
d z in ie  10., s traż ty lna p rzyby ła  o godzinie  3. 
D ro g a  była n ie g o d z iw a ,  jednak  na o p ó r  nie 
natraf iono . D n ia  8. m a sz e ro w a l i  z n o w u  do 
godziny 4. lub 5. po  po!udniu.«

„Za zbliżen iem  się do  w ą w o z ó w ,  u jrzano  
3-—40CO w o jsk a  n ieprzyjacie lskiego pod  oso­
b n y m i  doyyódzcam i z różnym i c h o rą g w iam i

W  b a rd z o  m o c n ć m  i n iem al n ie p rz y s tę p n y m  
s ta n o w isk u .  G d y  n ie  p o d o b n ą  b y ło  rze czą  
w o jsk o  nasze tam że  d o p ro w a d z ić , .  z a trzy m a-  
n o  się i działa za to c z o n o ;  g ra ły  one  w y b o ­
rn ie ,!  al® nieprzyjacie l tak  dalece n ie p o ru sz o -  
n y m  b y ć  się z d a w a ł ,  iż go n a w e t  pęk a n ie  
b o m b  w p o ś r ó d  sz e re g ó w  jego do o d w r o t u  
nie zmusiło. O g ień  nieprzyjacie lski by ł  s t r a ­
sz l iw y  i n ieustanny . D la tego w z g ó r z a  w z ią ś ć  
sz tu rm em  p o s ta n o w io n o .  K ap itan  B r a d f o o t ,  
o trzy m ał rozkaz w y p a r o w a n ia  ie w e g o  sk rzyd ła  
nieprzy jac ió ł  z s tanow iska ,  podczas, g dysapero*  
w i e  i m in e r o w ie  w  tym, k ie runku  na g ó ry  się 
drapali .  K apitan  T a y lo r  u d e rz y ł  na czele 9 
angielskiego i 3 kom pan ii  35 pu łku  k r a jo w c ó w  
na g ó rę  z p ra w e g o  b o k u ,  podczas ,  gdy  K a ­
pitan  W ilk ir .son  z częścią 13 pułku i 130 lu ­
dźm i z 25 pułku p o s u w a ł  się ku  k lu c zo w i  s ta ­
n o w iska .  C a łe  w o jsk o  n iem al r ó w n o c z e ś n ie  
na  szczycie w z g ó r z a  s tanęło  i zaczę ło  nac ierać  
w ś r ó d  p o w sz e c h n e g o  ok rzyku  h u r a ,  a A % ha- 
n ie rozp ie rzchnę l i  się na  w szys tk ie  s trony , na  
d o ł  się spuszczając. C zęść  3 pu łk u  d r a g o n ó w  
W  pogoń za nimi w y s ła n o ,  ale ta  dla złej p o ­
z y c j i  n iczego nie dokazała  «

T y m c z a s e m  w ie lka  część rozp ie rzch łych ,  ze­
b ra ła  się p rz y  w y so k ić j  g ó rz e ,  gdzie z n ó w  
osadzić  się zam yśla li ;  lecz n ie b a w e m  i tu  zo­
stali p r z e z  od d z ia ły ,  k tó re  już w  ogniu b y ły
p o d  d o w ó d z tw e m  K a p i t a n ó w  W i lk in s o n  j 
b ra d fo o r t  z a a ta k o w a n i ,  i n im  do starcia się 
p rzy sz ło ,  ro zp ę d zen i .  D o w ie d z ia n o  się , że 
d w ó n a s t u  n a c z e l n i k ó w  z  p o k o l e n i a  G i r d s z ó w ,  
m iało  czynny  udzia ł  w  tym  b o ju ,  i że poko ­
lenia te najzacię tszym i naszym i by ły  n ie p rz y ­
jació łm i i g łó w n e m i uczes tn ikam i w  u la r r z -  
kac h ,  k tó re  nam  w  przesz łym  roku  tak  do-  
tk l iw e  straty  przyniosły .  W o jsk o  k o n ty n u o ­
w a ło  m arsz  s w ó j  bez  w ielk ie i przeszkody , 
aż 3 mile p o d  K a b u l ,  i d o z w o lo n o  m u  spo­
kojnie p rzebyć  w ą w o z y ,  w  k tórych  Sir R o ­
b e r t  Sale w  P aźdz ie rn iku  p rzesz łego  ro k u  o 
każdą stopę ziemi w alczyć  m u s ia ł ,  i gdzie w  
S tyczn iu  arm ia  nasza ,  bez  o p o ru  z n i s z c z o ­
ną została. Z b liż y w szy  się w o jsk o  nasze do  
C h u r - K a b u l  dnia 13., znalazło  A kbar-C hana  
na czele lb ,000 A f g h a n ó w ,  g o to w y c h  jak  się 
zd a ło ,  do  w ie lk iego  os ta tecznego  op o ru .  N ie ­
przyjacie l miał d o b rą  pozycyą  i w a lc z y ł  m ę­
żn ie ,  i m im o  sp ra w io n y c h  w  jego szeregach  
przez  ogień s t ra t ,  m usia ł bagne t n ie  r az  sp ra ­
wę rozs trzygnąć .

W  końcu  zostali w re sz c ie  A fghanow ie  zu­
pełnie  pobici, i na w szys tk ie  s trony  ro zp ę d ze ­
n i ,  zos taw iw szy]  po le  b i tw y  o k ry tćm  ipassą 
t r u p ó w  i r an n y c h .  T r z y  c h o r ą g w ie ,  d w a  
dz ia ła ,  am unicya  i p o t r z e b y ,  dostały się w  na­
sze ręce .  Mieliśmy, 32 zab itych  i 130 ran -
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n y ch .  —  Z eu rope jsk ich  o f ice rów  żad^n nie 
zg iną ł ,  rannym i zostali K a p i ta n o w ie  L ush ing -  
ł ó n  i Gells i po ruczn icy  N o r to n  i M ontgom ery .  
D n ia  14. posuną ł się G e n e ra ł  P o llock ,  bez  ża­
d n eg o  o p o r u ,  aż do  B u d ć h a k ,  i ro z ło ż y ł  się 
dn ia  nas tępnego  na miejscu w y śc ig  kdftnych 
pod  K abu lem . Dnia 16. o p a n o w a ł  Bałla Ris- 
sa r  i za tkną ł  c h o r ą g ie w  na m u rac h  te^ cytadeli. 
P an i T r e k o r  z 8 dz ieć m i,  K ap itan  T r o u p  i D r.  
C am pbe ll  Otrzymali p o z w o le n ie ,  udania się 
w r a z  do  obozu . —  K obie ty  by ły  c h o re ,  —  
»afghańscy <>lćrutnrcy« w o le l i  je  zos taw ić  pod  
d o z o re m  lekarza ,  jak w y s ta w ić  na n ie b ez p ie ­
c z e ń s t w a , —  zaiste jest to  czyn  ludzkości, 
k tó reg o b y  m o ż e  w  c y w il iz o w a n y c h  narodach  
E u r o p y  nie pop e łn io n o !  I n n i  w ię ź n io w ie  
z a p ro w a d z e n i  zostali do  B am an ;  sp o d z iew a ją  
się tu  je d n ak  w  k ró tce  ich p o w r o t u ,  bo  Sir 
R o b e r t  S h akespea re  z 700 K usabaszis  tamże 
się u d a ł ,  aby  ich  w y d a n ia  zażądać. A kbar-  
C h a n  ty lko K ap itana  H arg rave  zab ra ł  ze sobą. 
—*• N ie w ia d o m o ,  czyli K abul r ó w n i e  jak Q i- 
srfi będz ie  zb u rz o n y .  G en e ra ła  N o t  t a  sp o ­
d z ie w a ją  się tu  c o d z ie n n ie ,  a jak  się to  oby­
d w ie  a rm ie  z sobą p o łą cz ą ,  b ę d ą  za raz  p rz e -  
p r a w ę  p rze z  w ą w o z y  lo rso w ać .

S p o d z ie w a ją  się na Boże N aro d z e n ie  p o w r o ­
tu  ich  d o  I n d y i ,  lecz m y  b ęd z ie m y  z a d o w o -  
ln ie n i ,  jeżeli szczęś liw ie  o d p r a w ią  d rogę  
200m i ło w ą  p rz e z  kra j górzysty ,  k tóra  się pod  
P e sc h a u e r  w q w o z a m i  k o ń c z y ,  a w  k t ó r y c h  
już w ie lu  śm ierć  s w ą  znalazło.

B r a z y  1 i a.
Z R i o - J a n e i r o ,  dn ia  13. W rz e śn ia .

P rz y b y ły  ta  dnia 6. Kiążę p rusk i  A dalbert,  
p r z y w ió z ł  C e s a rz o w i  o zdobę  o rd e ru  O r l a  
C z arnego .  D . 7. o d w id z i ł  C e sa rz a ,  w rę c z y ł  
m u  p o w y ż s z e  o zd o b y  i p rz e d s ta w io n y  b y ł  
p rz e z  C esarza  X ię£niczkom  ; po cz em  znajdo 
w a ł  się na uroczystośc i  po łożen ia  kam ienia  
w ę g ie ln e g o  pod  za łożony  p rze z  C esarza  insty­
tu t  w y c h o w a n i a  dla có rek  z m a r ły c h  urzędn i 
ków, nas tępn ie  n a  paradzie  g w a rd y i  narodow ej ,  
u roczystośc i  ca łow an ia  ręk i ,  na  ob iedzie  i 
w ie c z o re m  w  tea trze .  (B y ła  to  w łaśn ie  r o ­
cznica ogłoszenia  n iepodległości C e sa rs tw a  
Brazylijskiego). —  N azajutrz  Cesarz o d w id z i ł  
X ięcia , m a jąc  n a  sob ie  ozd o b y  o r d e r u  O r ła  
C zarnego.

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dn. 17. L is top .  —  P ró cz  tego, 

że już i  p e w n o śc ią  u c h w a lo n o  z a p ro w a d z ić  
w  P ru s ie c h  w ie lk ą  sieć kolei że laznych , dla 
poparc ia  m a te ry a ln y ch  korzyści tego k ra ju ,  
zdaje się je szcze d rug i  n iemniej w a ż n y  plan 
ta k  dalece być  p r z y g o to w a n y m ,  że o w y k o ­

nan iu  jego  już  an i  w ą tp i ć  n ie  m ożna.  T o  j«st, 
z a p ro w a d z e n ie  pruskiej m a ry n a rk i  dla u ł a t ­
w ie n ia  zam orsk iego  h a n d lu ,  nad  czćm  w  c i­
chości w p r a w d z i e ,  a le z w ie lką  g o r l iw o śc ią  
pracują.  N a  poparc ie  tego d o m ysłu  p rzy ta ­
czam y  ty lko te n  fakt m ający  s tyczność  z p o ­
w y ż s z y m  p la n e m ,  że u jednego  z najb ieg le j-  
szyćh  m e c h a n ik ó w  naszych  z a m ó w io n o  dla 
rząd u  1600 se x la n tó w  zw ie rc ia d lan y c h  po  80 
ta la ró w  za sz tukę ,  a u  drug iego  800 c h ro n o ­
m e t r ó w ,  p rzy c zem  ozna jm iono ,  że t a k o w e  do  
800 o k r ę tó w  są p o trzeb n e .  Z w a ż y w s z y ,  że 
sp ra w ie n ie  sam ych z w ie rc ia d lan y c h  s e x ta n tó w  
w y m a g a  128,000 ta la ró w ,  m ożna  z tąd  w n o s ić ,  
jak w ie lką  p ieniężną sum m ę dla u sku teczn ien ia  
tegjo n a r o d o w e g o  p rze d s ięw z ięc ia  w y z n a c z o -  
no. W a ż n o ś ć  tego  zam ysłu  ce lem  podn ies ie ­
nia naszego h a n d lu  i poparc ia  indus l ry i  krajo* 
W ćj,  n ie po d p ad a  żadnej w ą tp l iw ośc i .

C a ł y  z b i ó r  l n u  w  B e l g i i  w  d o b ry c h  
latach podają  na  128 m il i jo n ó w  k i lo g ra m ó w , 
k tó re  n iem al 13 m i l i jo n ó w  f r a n k ó w  w ar to śc i  
mają. M o c z e n ie m  i suszen iem  zmniejsza się 
w a g a  ln u  o p o ło w ę ,  ale w a r to ś ć  jego w z n o s i  
się p rze to  do  p ię tnas tu  m i l i jo n ó w .  L e n  zroię- 
d lony , u traca  na  w a d z e  18 m il i jo n ó w  kilogra- 
m ó w ,  ale na w a r to ś c i  zyskuje 25 mil. f rank .  
—  W  ty m  stanie już się len w y p r o w a d z a ,  
z ośm nastu  m i l i jo n ó w  k i lo g ra m ó w , w y c h o d z i  
około  5 mil. k ilogram , za granicę. 13 milijo­
n ó w  pozos ta łego  lnu  w  k r a ju ,  zm nie jsza  się 
p r z e z  czesanie na  p ó ł-d w u n a s ta  milijona , k t ó ­
ry  m a 18 do 22 m il i jo n ó w  f r a n k ó w  w a r to śc i ;  
p r z ę d z e n ie m  w z n o s i  się jego cena  do 36 m il , ,  
1,500,000 kilog. lnu  p rze ro b io n e g o  na nici a 
d ru g ich  10 m il i i jo n ó w  na p łó tn o ,  do l ic zy w sz y  
do  tego  k w o tę  za len  w y p r o w a d z o n y  za gra-  

- n icę ,  niesie Belgii r o k  ro czn ie  63 mil. f r a n k ó w  
do chodu .  —  Z  tćj sum y  w y p ro w a d z i l i  Bełgij-. 
c z y k o w ie  W n iek tó rych  la ta c h ,  np .  w  r. 1S38, 
więCćj niż n a  50 mil.  Belgija m a  w ięc e j  p rz ę ­
d z a ln i  niż F ra n c y ja ,  a m nie j  o 20tą część  niż 
Anglija.

C e n y  t a r g o w e Dnia 30 Listopada.
w mieście 1842. r

P o z n a n i u . od I do
T a l W fen . |T a l spr fert*

Pszenicy  szefel . . . . 1 18 --- 1 19 —
Z yta  . d t ............................. 1 5 --- 1 7 b
Ję cz m ien ia  dt. . . . . . --- 27 — _ •28 b
O w sa  . d t ............................. --- 20 6 __ 21 b
T a ta rk i  d t ........................ 1 11 1 12 —
G ro c h u  . d t .............................. 1 11 1 12 6
Z ie m ia k ó w  d t . ........................ __ 18 13 6
S iana  c e tn a r  . . . . . 1 7 6 1 8 6
S ło m y  k o p a ........................... 6' 20 -- 21
M asła garn iec  . . . . . 2J 5] — 2] 7 b


